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Na uczyoKrne Nam przez Miniflra
lartifjniufc Jja^raareznych przed 

B w i i e f i i e , za łączonego tu w*otłp-i‘słe w ie ­
r zy te ln ym  pro ir.efnoria z d n ia  5go Lute* 
g o  r a W terającego p rzy  eaftrzeze nia
WzawortW.HU, tr rarfleryaktis ośw iad czen i! 
d w .nu  W iedeńskiego, i i  ttiieszka-ncy S ię*  
f lw *  W *-M ławskiego Wszelką ; fia nićb 
f f* « 7  flaBę-pltwo nfcturame te h a rr-n f ,  L e • 

g ata  , dtrowczrrę lub innym ''podobnym ty* 
tulem w M onarchii  A u f łr y a c k N y  „padłą  
własn»»*. -naby w ae i p o n iszczen iu  prawem  

przepisow ych łp ła t  i Ab»zos»u, w e łn o  wy» 
p ro w a d z a ć  L

RoftaaowiHśmy i K a n o w ir tn y ; i i  8 / . 
t o t ł l  e do p o w yższeg o  n* dbuftrorłnym 

pmyi-hyletJtU ar  ̂ graDturącego się ,  i moc 
w y r a z n e g *  "M a d u  r»ai,łćeg« . OTje s ł .
k>iŁcy Mwuarcbij A u h ry a c k ie y  n a w ia ie m

w szelką  na nich przez naftęptt'#'* naturs 
nr,, te l ia o ie n t . L egata  , 'darow iznę lUb tn- 

ftym podobnym  tytu łem  w X ię f t w ie  Wafrr 
szaw-skiem sp ad łą  w la  sto ość n a b y w a ć ,  5 
po uiszczeniu praw em  przepisanych opia* 
i A b szo ssu ,  Wólno w y p r o w a d z a ć  mogą.

Dopełnienie i umieszczenie DiitieysZt 
go Dekretu w Dzienniku P ra w  M in ifr n w i  
S p raw ied liw oS ci X'ięftwr Waszego W a t -  
szaw’skiegO za leca m y.

' (Pod.) Frede-yk Attęuft.
(Ł.S.) ’ PrZ ez K r6!a:

M inider Seat. Stani 

•Zgodno z o r y g i .  Stanisłau Hreia,
Fei.% Litbieński) Z godnO . z  ory gin.

Mitnfier Sprattie, M ioifter Sekr. Stauu
Stanisław  Brtizu,

T is ie r t
KonsyUarz M in ifie fii Spraw iedliw ości.

Z  Paryia d. 2 t  M arco
W yrokiem  C esrrskim  pod d, 15 M a r  

ca*K o n sul T herem in w Ł ip s*u  , pon> iwwi 
r n e y s c e  sw oie  bez nag łe y  p otrzeby  i w ła ­
śnie w t e y  c h w il i  O puścił ,  k ied y  przyto* 
m n o lc  iegb n a y p o trze b a .e y s zą  , b y ła  d)a 

w o / s k  Fran c iz k ic h ,  i  nie o k a z a ł  o w e g o



uię2tw» J g or liw ości,  ia k ie y  J .C . K .  M ość niony z o S a ł  w u fla w e .
m a p ra w o  po urzędnika publicznym  ocze­
k i w a ć ,  zo fta ł  od s łu żb y  oddalony.

D o  Compiegne przyiechał H rabia de 
la P ord e , prefekt tam teyszega  pałacu. i

H rabia Efieve m ian ow an y niedawno 
zo f la ł  na m ieys ce  zm arłego  P. S ieyesj je- 
neralnym  z a r z ą d z i c i e l e m  poęgt,

NN. C esarflw o  podpisali um owę m a ł ­
żeńska Barona L a m o u r ,  pułkow nika 22gO 
l i D ii o we g o pułku, z Panną D e sire r-B o s-  

quet.
D. 17 raiał J . C . K ,  M ość w Trianon 

radę minittrow.
Z  o fiarow anych  przez miafta , gminy 

i c ia ła  departamentu Z ayderzee jeźdcow i 
koni  p o s z ł o  d. 12 b. m. 140 jeźdcow i 90 
koni  d o vSedanu, g dz i e  w cie jonem i zofla- 

ną do 7 go lekkiey  konDicy pułku. D aw - 
nipy p o s ł a n y c h ju z  zo f la ło  150 jeźd cow  i 
150 koni do n g o  h u zaró w  i 6go lek k iey  
a r ty le r y j  pułku. T rz e c i  i oflatni transport 
od eyśd ź  m iał  za 4 dni.
Am erykffński jedeg korsarz z a b r a ł  y  sie­
dm iod n iow ym  krążeniu ośm angielskich o 
k r ę tó w , z k tórych  d w a  bogato w y ł a d o w a ­
ne w e s z ły  do portow  francuzkiph, D o  

Breflu p rz y w ió z ł  on ijikze 61 angielskich 

jeńęow .
Na posiedzeniu c ia ła  p ra w o d a w c z e ­

go d. 20 b. m, prezes kom m issyi skarbo- 
w e y , Baron L ezu rier  de la M a r t e l ,  z d a ł  
w  imieniu teyze  kom m issyi sprawę 0 po­
d a n y m  ,d. i ł  cia łu  praw od aw czem u  pro- 
iekcie do u ftaw y sk arb o w ey . T r z e y  m ów ­
c y  r z ą d o w i , R a d cy  Hanu H rabia  M o le  , 
H rabia  Begouen i Baron Louis b y li  p rz y ­
tomnemu G ó j  nikt nie za b iera ł  głosH przy- 
tiapiono zatem do g łosow au ia  i .więftszo- 
ic ją  303 przeciw 26 g ło so w  projekt z a ni ie -

W y r o k  Cesarski pod d. 9 M arca  W 
T rianon w y d a n y  Banowi względem zarzą* 
dzania  uposażeniami 41 e y  i 5tey  k la s s y ,
k tórych  dobra ZDaydui ą się w p rz y łą c z o ­

n ych  do F ra n c y i  roku 1810 częściach H a­
noweru i Weflfali:.  M a ią  one b y d z  ciągle 
przez to w a rz y f lw a  H anow erskie i W e ft-  
falskie zarządzane , wolne iednak ieft po- 
s iad aiącym  one odebrać ie na siebie.

lu n y  w y r o k  pod d. 12 M a rc a  wyxa- 
śnia Batut Cesarski d. 1 M arca  1808, ia 
ko też poźnieysze rozporządzenia w zglę­
dem tytu łu  cz ło n k ó w  orderu połączenia. 

Mogą one o trzym ać p a te D t  na używ any- 
tytułu  k aw ale ra  pańilw a , h e r b u  1 l ib e r y i , 
ieżeli o k ażą  3000 fr. dochodu ! Patentą 
te nie mogą iednak przechodzić c a  iiar- 
szych  synów poki ich C esarz  przez trz y  
pokolenia nie zatwierdzi.

M onitor w c z o r a y s z y  o g ło si ł  nafiępu- 
ią c y  rapport Xcia A lb u fery  ( M arsz a lk a  
S u c h e t ) do M iniflra w o y n y

Z  Waltncyi J  28 Lutego.
M iałem  iuż honor zdać JW , Panu. 

sp raw ę O w y p r a w ie  S z e fa  bataliionu Ron- 
fopt na czelp ruchom ey ko lo m n y przeciw  

B r y g a d y e r o w i  F r a y le  I o  iey  w ypadkach - 

D ,  11 Lutego pofłąpił do P uerto , nad gra­
nicą  A rra g o n ii ,  i d og n ał pod L inares ku- 

pę z 100 koni zwożoną. Czterydzieftu K ró ­

lew s k ic h  konnych ftrzelcow  u d e rz y ło  ż y ­
w o  na rokoszanow  , j  lu d z H  i f  koni do- 
f lało  się w nasze ręce ,  reszta zpfiała z a ­
rąban ą i rozpędzoną. W  M osqueruełą  zdo* 
b y  to k a r a b in y ,  s io d ła ,  sk a łk  , i t. ć  D '  
ig  poltąpiła  kolumna do y i l la f r a n c a  a a  

uygciu w ą w e z u ,  gdz ie  tjatrafiła na sam e­
go F r a y le ,  k tóry  z 4 do 500 ludzi szedł 
t  praw.ey fireny K ilk a  wyfirz<*low chłop.



Bkich zw ró c iły  lfcgo uwagę i ca ła  iego ku- 
p a  dofiała się w nieładzie do lasku na szczy- 
cie g óry .  P on iew aż piechota nie m ogła 
tak  prędko naddązyć, sam a przeto ja z d a  
korzy  Rata z rozciągaiacey się na pół g o ­
dziny drogi równiny , która lubo śniegiem 

o k r y t a ,  zdatną lednak b y ł a ’ do d zia iam a 
ja z d y .  D o w o d c a  Ronfort rzucił się na czele 
w aleczn ych  Królewskich lirzelcow wśród la ­

sku ; zab ił  40 ro k o s z a n o w , za b ra ł  około  
100 t ten broń p otłu kł;  uciekło ich lednak 
W ielu, poniew aż im m ieyscow e położenie 
S p r z y ia ło ;  sam nawet K ray le  utraciw szy  

a o m a ,  s k o c z y ł  za  m a r ,  porw ał swemu 
aujutaniow i k o m a , który  na m ieyscu ie­
g o  d olłał  się w niew olą 1 uciekł na skałę. 

T rzy d z ie l iu  jencow pozoftało  się w B a -  

s z y ch  rę k u ,  pom iędzy któremi kilku oifi- 
c e r ó w ,  a  m ianow icie M ajor Thein  , ołfi- 

c er  O nda i b y ł y  mnich Cham bo. Potłu ­
czono 150 karabinów  i ty leż  do Kaliellou 
przyw iezion o. D w ó c h  zb iegłych  N e a p o li .  

tańskich ż o ł n i e r z y ,  których w potycz- 

ęe poym ano , natychroialł rozllrzela- 
no. D. 14 i 15 udał się Ronfort do Mo- 
queruela , ale zw rócił  się do P u e r to , dla 

p o d e jś c ia  Z u c a y n y  i zabrania w M asio  
de T oreta  należącego do F ra y le  szpitalu. 
K ap itan  A n d u b e , k tóry  z w oltyzeram i 

UgO pułku poleconą sobie m iał  tę w y p r a ­
w ę ,  zn alazł tam ty lk o  4 chorych artyle* 
j z y f io w  W ło s k ic h ,  k tórych  z a b r a ł ; reszta 
w yniosła  się WCześniey. Ronfort p r z y b y ­
w s zy  do Z u c a y n a  d o w ie d z ia ł  się o z a p a ­
sie prochu i zn a la z ł  w puflyni S- A nn y na 

sklepieniu kościelaem 30 b a ry łek  i 30 
w o r o w  angielskiego p roc h u , i 2 w o r y  ł a ­
dunków. P rz y w ie z io n o  to w szyftko, w raz 

Z je ń c a m i , d o  Raftellon de la  P iana. ( T u  
oaltępbią p o c h w a ły  w o y s k a . )  K ap itan

X 33.5' ¥
V il le ta r d - L a g u e r i  od 3go lekkiego pułku, 
który  szczęśliwe c z y n i ł  podiazdy przeciw 
ro k o sz a n o m , którzy niebezpiecznemi czy-  
BU drogę od Bunuol do Reąueiia , pot.ą- 
pił d. 17 b. m. do M illares , dognał kilku- 
pallu rokoszanow  i z a b i ł ;  r d o b y l  óirtl <f 
k o n i ,  cokolw iek broni i m undurów. Je 
Hem , & c.

(Pod.)  AJarszułik X ie  A lbufery« 
-Pod łu g  pism tu teysz ych  tniiiilierium 

Angielskie w szed łszy  v> przyiacielstcie fto- 
sunki z R ossyą , u ż y ło  wszelkiego sw oiego  
w p ły w u  w Persy i , dla zakończenia w o y -  

ny  m iędzy Persy a 1 R o s s y ą ,  która zatru- 
da a część w o y s« a  ollatniego m otu  .tw a 
na granicach Perssich. W  tym celu p r z y ­
b y ł  R o ss y ys k i  pełnomocnie do T e h e r a n ,  
ale p o koy  nieprzyszedł do skutku i Ros- 
s y y s k i  petnomocmk w y ie c h a i  d. i j  Wrze* 

śnia na p ow rot  do Rossyi.

Ukończenie rapportu zdanego ciała p ra ­
wodawczemu p rzez frunijlra spraw  
wewnętrznych o położenia pańflwa.

5. 0  wewnętrzney admtniflracyi. W szy-  
Bkir odnogi religiynego w yzn ania  odebra­
ł y  d o w o d y  interessowania rządowego i o. 

pie, 1 W y ro k  pod d. u  L iR op a d a, w.kła- 
d aiący  na gminy obow iązek u trzym y w a ­
nia w ik a r y c h ,  k tórych  osądzą b y d ź  po- 

trzebnemi , o b m y ś li ł  oraz p łac ą  d la  fla- 
ryc h  d e b a n o w , k tórzy  dla wieku lub 
ch oroby  w ięcey  p rac ow ać  nie mogą. B i ­
skupie pałace i seminarya w y  po rządzone 

z o f la ły .  K on kord at  w Fontainebleau pud 
p isan y,  z a k o ń c z y ł  w s zy d k ie  zatgasnienia 
w  kościele. Rząd m ia ł  zaw sze  p r z y c z y n ę

b y d ź  konteut z przychyln ości biskupów. 
D a w n e  za s ad y  kościoła  Francuzkiego, k tó­
re łą c z ą  zupełnie p raw a  tronu z p raw am i 
Pi-piezkierai,  34 nieodmienną



imiû c w szkołach p*ńflw.a Francuz*. eno, • majtkowie Od ie r  ‘ Kwi . esbe-dc* wa<
i^oiłęooą a a ic  X ic ż y  ett wszędzie f r z j  kła 
vUie

U rzęd y  sa d ow e u zyskują  eo »az 
cn y  p 7 s w a  do w d zięczn ości  pub liczn ej.  
S p r a w y  c y w iln e  zro n ieyszaią  s ię ;  w y r o k i  

!»ftę,pU-% Spieszno, a  dochodzenie rzeczy  
co  l a z  m a sy okazu ie  się zaw ikfan *  
Jtft to d o b r o c z y n n y  skutek n a sze j  x ięgi 

,  k tóra  n aucza  każdego o właści- 

wenj p raw .e ,  C esarz  r o z k a z a ł ,  a b y  p ła ­
c a  d l4 patronow  u m iark ow an ie  u ło ż o i ą  
•lO^ała. S p r a w y  krym inalne znacznio się 
t m r i e y s z y ł y  W  roku j g o i  p rzy  ludności 
j it  sj i l l .  dus* b y ł o  8500, a  w roku i g n  
przy  ludność* 4 ;  mili. dusz iua ty lk o  6000 

j « t » r  W  roku 1801 zap ad ło  80^0, a 
<  toki* "8H tylko  5500 w y r o k o w ;  w pier- 
w a z y m  roku b y ł o  882 lu d z i ,  a wofla^nim 

t y lk o  39? na k&rę krym in aln ą  sk aza ­

n ych,
A d m in iB ra c y e d e p a rta m e n to w e , gmin­

ne i  ib rb rficzyn aycb  z a k ła d ó w  w i e d z i e  
i ą  baczne 1 czynne. D o c h o d y  gmkiow i 
auaft| w y n o s z ą  przeszło 128 mili. fr,

Publiczne n au ki cz y n ią  wupki pottęp; 
p rze s z ło  milliion m ło d zież y  F ran cttzU ey  
bierze  w  szkołach publicznych corocznie 
nauki i w ykszta łcen ie .  W ęzyftk ie  nauko 
w e  urządzenia  i akadem iie są czynne i za- 
c b ę ca ią  nagrodam i, tnflvtut P ary zk i  pra- 
ouie d a ley  nad słow nikiem  ięzj 'h»  fra*j- 
Cuzkiepo; z ro b ił  iuz trzecią  część i ca 
4w a  lata zupełnie go ukońpzy.

S iło  marska. Przez zdarzenia  pod 
T a lo n e m , przez w o jn ę  d o m o w ą  a a  połu* 
dniu , w  V ia n d e i  i gachc dnie, iak a  * J  
p rzez  potyczki  pod Q uibaron em , ponio­

s ł a  F r a n c y a  znaczną RrrtH- zginali nay- 
łzpsi i,ey aff:<l£fn»ie n a a s c y *  Ł n m « y  i

• s ie  b y ł y  m ało  ttnueu u u m i łtułzmi oar 
i dzoine. Przekona u o s ię ,  rz  zap isy  w s u i t  

sie do służby m o r s k ie j  nie b y ło  ci o Ra.tr 
czn&m i  z m o iry sz a ro  coronzeie p aszą  si 

, łę  m a s k ą .  B y *  to n ie o d z o w n y  skuUek 
% z a w s z e  p rz e w y r iz a ią c e y  potęgi nieprzyta- 
i cielskćey praw ie  zupełnie zniszczonego 

naszego handlu morskiego. Kie m orsa 
ta ić ,  i i  v y p a d a ł o  nam aSŁ sw atpb jc 
przyw  cocein-łu r.aszey s i ły  i ro rs k ie y  w 
czas e w o j n y ,  a lbo  chwyoK, się 'lww-yeh 
Środkow G d y b y ś m y  oferaii b y l i  p ie r w s a f  

' spesou , t^dy d z ia ła l ib y ś m y  ł*ył» , lj»k zra 

Żony rząd za Lbciw ikcw  X IV  i X V  p»Ł- 
tiem  pod I ,?*Hqgue sbutkąrai w r v o y  
1758 roku. Jak «r p ierw szym  l . h  » dest 

gim crasie  nie m y ś l a n o  w ie c e y  o sile m or­
sk ie j  , zap rze d an o  bwetow ć o k r ę t « w , i  
użyto  cz e ic i  pr; ezr a< -. o u y ch  oa co p r v  
m ęd zy  na lą d o w ą  siłę i inne p d d e iw łj  
rządu ; ale  te. wyi-zecrefcie się fcyh ókf 
c h w a ły  i dobrą K rap cyi bardzo i-JrodJr 
wr«i- Angbut pteap isy w e ta  nam p raw a  
i narzucała  t r a k ta ty ,  k*óre ^n ależałoby  
w y d rz e ć  z . u e jr  k ni *uiku» ,  ■ KhltieMH- 
Ś m j zb u rzyć  w łasn e n .s z e  p o ity  i p r z y ­

jąć Angielskich k o m m iss a rz aw , h ó r z jr  
tego zburzenia pilnowali. B y ł  to nąturąl- 
B y  skutek p jz ę w a ia .ą c e y  si ły  Anglika 

p r z e p ify w a ła  nam h a n d lo w e t r a k t a t y ,  
które p iz e m y s ł  nasz n i s z c z y ł y ;  j g d y  na- 

koniec poBflPowiłą nas z a w e t o w a ć , ’ d ia  
złupieoia  naszego handlu i w y d a r c ia  nam 
n aa*ysh  posiadłości w  JD rpych  częściach 
ś w ia t a ,  zn a la z ła  OS‘S bet, j ie y  m orskiey  i 

p o zb a w io n ych  sposobuw do bronienia ;g 
i^ey bandaey. Stąd  pvc.rt l i i ł a  wzgarda-, 
k tóra  |»glii& «r k a ż d y m  enasie prz*,o iw  

wam ’ ouaaj.. aeła. Ktasau V-.a ktdrr^ł



p a s ie  -eskadry d o t n a l j  , 'b y ł y  nieodzowne- ' u*w b u d tfw a ffy c b , a p tJ r ^ r t o  (S.o ż i ia yó z ie  
m i skutkam i d o m o w y c h  n a s zy ch  z^k/o- schronienie *v A ntw erpii  i 1  iśibdze. H ol-  
pen i p c & a w i ly  nas w takim  s a r t e m  po- la m r y a  p o s i a d a  ludność , Która s z c z y c i ła  
ło ż e n iu ,  iak  b y l iś m y  za  r z - d o w  L u d w j-  się zaw sze  rrę rz ro a ć ią  na m orza . a l e s p a -

keyr X IV . i X V .  Lubo p o ło ż n i e  b y ło  ie- 
d n a k o w e ,  w szelakn w  cale w innych zr,z.y. 
d o w a l iś m y  się okoliczn ościach . posia­
dłość H oH atd yi , S k a ld y  , rozszerzenie na- 
Szey w ła d z y  na brzeg1 niorza A d ry a ty c -  
k i e g o ,  na p o rty  Genui i S p e z z ia , la k o t e ź  
p a  bieg Renu i W o z y  p o d a ły  nam potrze 
boe sp osob y  d o f w yfta  wierna s i ł y  mor- 
sk ie y .  Pom im o przewagi n iep rzyjacie l­
s k ie j  mogliśmy bez przeszkody f ia w ia ć  
f lo t y ,  i oieprziyiant nie mog# nawet te 
go (doR-tz^ć, Żęby nam drogo przychodzi-  
ł y .  Dobre zarząd zan ir przychód a.ni pań- 
f iw a ,  p o b a w i ło  nas w f lau ie ,  iz m ożem y 

ł p i y ć  w yd atk i  na w yftaw ien-e  w i e l k i e j  
s i ły  m orskicy  i razem' zafląpić koszta 
w o y n y  ladow ev S z y p k ie  d z ia ła ' . .e  na- 

jgzego r z ą d u , mocna j n iew zruszon a iego 
w o la  b y ł y  Qoh“ tecznemj do p rzezw ycię­
żenia n a j w i ę k s z y c h  przeszkód. W  k an a­
le w szyb k o  natura dla  Angin i w 'z y f lk o  
przeciw  nam zrobiła ,  Za rzadow  Ludwi- 
l a  X V Ł  uzrano z a  rzecz Waz na posiadać 
port w  tey  części m orza. P o  dziesięcio 
letnich prAcarh uw ień czy/  skuter przed­
sięw zięcia  w Cherbnrgu. F lota Roi tam 
teraz na w a rsz ta c ie ,  a kotlina obiąc ie>.o 
to k u  może liczną eskadrę Zrobiono wie- 

I® i 'E&y dogodzono potrzebie mienia portu 
W kanale. L e c z  niemniey ważne, było r z e ­

c z ą  posiadać port na^mwrzu północoem  i 
k o rz y  ftać z tak wielu bezpiecznych przed- 
p orc iow  na Skaldzie. P o r ty  vr FJesińdże 
ł  Antwerpii k o s z to w a ły  W praw dzie wiele 
pilliiOnow ; a le  na Warsztatach Antw erp- 

s l r L  ;m „z* l n em b y d ż  ao i iŁ U O w ycho itrę ,

'sob budow ania  o k rę tó w . zhąw tł się tam  

b y d ź  w i ę c e j  w y ra c h o w a n y m  na p rz y *  p- 
żerne t o w a r o w ,  niżeli na lekkie porusze­
nia 1 b i tw y  m orskie L u d  ten d ottazał ctjb , 
d e w  w pokonaniu m ie js c o w y c h  prze­
sz k ó d ; lecz nie zupełnie tmi się udało  , b[  ̂
H ó d a n ó y a  me m a żadnego zdataego poę- 
tu. T e f a z n .e y s z y  rząd u z n a ł ,  i i  ■ tjjlko  
N ie w -D yp p  na Heider z a w ie ra  w s zy f lk ie  
korzyści dobrego portu i. potrzebne okoi® 
tego roboty czyn ion e są z pośpiechem.- 

Podobnai, baczność zw rócona iefi na por­
ty da uyścin  G irtAdy, Po T u lon ie ,  S p e z­
z ia  ieO. n ayp ięk n ieyszy ir  portem r a  środ- 

ziemnem morzu. Z a le d w o  w i ę i  $ la l  u* 
p ł y w a  iak zapow iedziano nam w ieczną 
w o y n ę ,  a mż porty  T e x lu  , S k a ld y  , ęhfij-  
bu rsk i,  Brelfski , T r 'o n s k i  i Spezzia  s ą  
zabezpieczone i o k az u ią  tak  w  w oysk o -  
w y m , iako tez żeglarskim w zględzie oay-  
pożądańsze widoki Przed 6 la* y  za le­
d w o m ieliśm y 2,5 O k rę tó w , a. w k r ó tc e  
mieć będzietn* i $o H oiiow ych okrętoty* 
pom iędzy któremi 12 trzęch p o k ła d o w y c h ,  

a  w ięcey nieiownie fregat. M ożem y 
tw o  15 do 20 w o ienn ych  o krętów  co ro ­
cznie zbunow ać i u zbro ić ,  i mą m y  w s z y -  
Rko w  kram co do tego potrzeba. T r u ­
dność z a c h o d ziła  ty lko  w utworzeniu 
m a y tk o w  do osadzenia tych  ohrętow . 
R z ąd  pollanowił takim samem sposoberp 
op atrzyć  się w  lud mprski , iak  opatruie 

się w lud do w o ysk a  lądowego. 2apro< 
w a d zo n y  zoflał popis m ofskj. J l jo rą  iw 

Iud 1710 letn-ch młodmedco w , k t ó r z y  

■ rzez 4 do 5 lat u c ż ą s ię  s ł u ż b y ,  a  w  21 i

1
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M r o k u  R a i ą  s ię  zrę czn t-h ii  m a j t k a m i .  O d  j a z d y ,  k a ż d y  p o  8  k o m p a n i y j  p r o r j  t e g o

5  l a t ,  iak  ten sposob zaprow adzon y zo- 
l i a ł ,  w y b u r a i ą  corocznie 20,000 popiso- 
w y c h  k tó ry ch  codziennie ćm cz.a . T a k  
w ię c  d aw n y  nasz-lud morski' pom nożony 
i iz  zo l ia ł  80,000 zdacnemi m ay tkami , 
k t ó r z y  codzit-nnie ftaią się zręcznieysz^mi 
M a m y  tuż 63 liniiowych o k rę to w  uzbro 
ron ycb , ludem osadzon ych , zaw sze na 6 

m iesięcy  w potrzeby opatrzon ych  i  w  
k a żd e y  ch w ili  do w y y ś c ia  na morze gotc 
w y c h .  O d ludu m orskiego, a z w ła s z c z a  
od a rty le ry i  odw ołano teraz do w oyska  
ląd o w e g o  40,000 lu d z i ,  k tórych  popisowi 
W ybrani teraz na rok 1814 zafiąpilt. An- 

t g li ia  m oże zatem mieć ile ie y  się podoba

okrętow  i lądow ego  w o y s& a ,  i n a d a w a ć  
swpiemh handlow i kierunek iak i  chce i ale 
i m y chcem y takich sam ych  praw  uży- 

Wac. Jeżeli A ngliia  mg; -ma nam nało- 
*v z y c  raiem ny w a ru n e k ,  ż e b y ś m y  nasze

floty z b u r z y l i , przelfal* na 30 okrętach

lub z e z w o l i l i  na hand low y tra k ta t ,  któ­
r y  przeci Wiłby się naszemu in teressow t. 
tędy Cesarz nigdy takiego poi.oiu niepod- 
p is z ę ,  ani go żaden Fran cuz pragnąć nie 
może. Zyczkm y  sobie w praw dzie  pokoiu; 
a le  ie ze lib yśm y go tylko pod takiem i wa 
runkam i iz y s k a ć  m ieli ,  tedy raczey  n ie­

c h a j  ciągnie się d a le y  w o y n a v ho w k a ż ­
d ym  roku w o y n y  pom naża się nasza s i ła 
m o r s k a ,  czemu nieprzyjaciel  mimo prze­

w a g i  sw oiey  przeszkodzić  nie może.
L ą d o w e  w o ysko  nasze sktada ; 'ę z 

C esarskie y  gwrardyi , która w yn o si  iio puł- 

k « W  piechoty  i 40 szw adronów  jazdy ; z 
153 l in i io w y c h  p u ł k ó w ,  37 lekkiey  piecho- 
y ,  ogołe m z 139 p u łk ó w  piechoty c z y l i  

945 b atali ion ow  z 13 pułków  a rty l le r y i  i 
j o  b a ta li io n ow  w o a o w c o w j  z  90 p u tk ow

z 4 S z w a y cu .s k ich  pułuc-w i 6 cudzoziem ­
skich p u łk ó w ,  iak o  tea wiciu osadniczych 
bataliionow .

O  w o y s k o w y c h  i p o lityczn ych  z d a ­
rzeniach n c  tu ,  Wo|c . F a o o w ie ,  m ó w ić  
nie będ ę; bo me m ógłbym  nic d j  tego  
p r z y d a ć ,  coście z uh samego Cesarza  s ł y ­
szeli. Hrofle w yR aw ien ie  naszego p o ło ż e ­

nia , które poparte ieh poczetami i r a ­
chunkami , opisanie n3sz*y siły  ntoisn-iey 
i ląd o w ey  zdątą mj się b y d ź  doirateczne- 

; ir.i do poznania niezmierny^h n a s z y rh  
j/rodeł 1 tęgości naszego .istRąaiatu , i 
w a z ię c z n o ś c i , którą '  w in niśm y bacznemu 

r z ą d o w i,  którego m eulłaiąca czyn n o ść  po- 
ś w ę c o n a  iedynie ielł w ielkości 1 chw ale  
p a ń h w a. Rachunek , który wam nieba- 
wnie z ło ż y  w ładza  s k a r b o w a ,  prze.;ona 

w as o k w itn ącym  Hanie skarbu ; w szyli ko 
co b ym  bez takiego dow odu o nim p o w ie ­
d z ia ł ,  b y ło b y  niedoftateczutm. M ocne 

. poftanowienie M orarctiy  na w szy  flkie czę. 
śęi pańltw a lędnako oą m t c i ^ ą r  opiekę . 
i coraz daley  w rów nym  syiiem acie w iel­
kiego gospodarttwa poflępow ać J m u s i , je­
żeli to b y f l i  tn o-i  podwoję- Łau f a n i e i  
m iłość poddanych.

Z  H  ithbarga d. 20 foa~cu, 
C zyn ion e  od kilku oni prze;, .w ładze 

rządowe p rzygotow ań  a d om yślać  się k a ­
z a ł y  , iż wkrótce rmaflo nasze zoRaniu 
opuszczone. Jakoż d. 12 b. m. rano odt-' 
brało  w o ysko  n ag ły  rozk az  do w y ru s ze ­
n ia ,  a około godziny i2tey Jenerał d y w i.  

7yj C a ta  St. C y r ,  z Xciem R euss, Jene- 
ra ln y m  dyrektorem  policy i  d ’ A u b ig n a c ,  
d o ty c h c z a s o w y m  d ow ódcą  w  m ieście ,  Ba- 
ron ym  Iyen dorff,  wyciągną# na czele zna- 

c z a e y  f lra z y  z  1000 żo łn ie rzy  z  m aha.
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W  bramie ro z k a z a ł  Jenerał Rojącemu tam fam ilii  i m ieszkaniec naporftica t i e ,  a b y
W p a r a d z i e  z oddziałem  m ło d yc h  Ham- 
b u rczy k ó w  konDycb W iedem anow i oświad 
c z y ć  przez adjutanta sw o je  u kon tentow a­
nie za dobre sp raw ow anie  się tu ie y jz y c h  
ODywateli w czasie iego tu p o b y tu ,  i na­
pom inał o b y w a te l ,  o d alszym  wiernem 
przvw lazaniu do Cesarza. Potem udała 
się ta kolumna droga do Bergedorf. Na- 
tyck m iaB  uderzono pO W S z y f t k i c h  czę- 
gciath miafla w bęben i 52 kontpaniy O- 
b rw a te li  zb royuych  zebra ły  się u sw oich 
k a p i^ n o w .  szyflkie Urazę w mieście
i  po bratoacb , zo t la ły  podwoione , konna 
g w a rd y a  rozseła  uftawicznie patrole po 
w szy l .k ich  częściach m iafla 1 z d a w a ło  się, 

i ż  nic nie poirafi n a d w e rę ż yć  spokoyno- 
£cj.  z iak ą  ob yw a te le  tego ludnego m iafia 
o czek .w ali  dalszego rozwinięcia  się sw o ­

je g o  losu.
Po południu przylepione z o R a ły  na* 

Śtępuiące d w a  o z n ajm ie n ia :

1. ”  P rz y  oddaleniu sig dotychczaso- 
w ła d ź  rzą d o w y ch  1 p rzy  zbliżaniu 

się  w o y s k  o b c y c h ,  w z y w a  prezydent i 
*- tn icyp aln ość  tego m iaha w szytłh ich  do­
b r z e  m yś lący ch  o b y w a te l i ,  a b y  p r z y w r ó ­
c o n ą  szczęśliw ie  spokoyność przez ocho­
c z e  uzbroienie się j p rzykładne przyłoże- 

ajje gw a rd y j  m ieyskiey  nadal wszyflkiem i 
si łam i Haralj się u tr z y m a ć ,  p rz y c z tm  
k a żd y  dok id ać .s ie  z  sw ey  rtrony p o w i­
n ie n ,  aby  ogólne bezpieczeń flw o, od któ­
rego  dobro poiedyńczego c z ło w ie k a  za- 

p s ło ,  nie b y ło  W żadney chw ili  przerwa­

n e .  h a z d y  r?ąd w y m a g a  spokoyności i 
porządku , iiako pierwszego o b y w a te lsk ie ­
go o b o w ią z k u ,  gdy_£ tym  ied yn ie  sposo­

b em  utrzym ane ty lko  b y d ź  m oże ogólne 
j  | oied*xivZC dobro. K a ż d y  przeto oyciec

z a c h o w a ł  s.ę s p o k o jn ie  przy swoim  p o ­
w ołań u ,  dzieci sw oie i c z e la d ź ,  ile m o ­
ż n o śc i ,  w domu tr z y m a ł ,  i baczne oko 
m ia ł  na kjijdego b u r z y c ie la ,  w ftrzym y-  
w a ł  się od w szelkiego sam ow olnego czy-  

" t u , i m ia ł  zaw sze  w  p am ię ci,  i i  k ażda  
rozpulla  prędzey  lub p ozn iey  ukaraną 
b y d ź  musi. O b yw ate le  H a m b u rsc y , któ­
r z y  w k a ż d y m  razie  i w w szyfik ich  o ko­
licznościach celow ali  d obrym  sposobem 
m y ś le n ia ,  i na zaufanie w szyH kich naro-1 
dow z a s łu ż y ć  u m ie l i , będą zapew ne wier- 
nem. d otych czasow em  swoim zasad o m , 
u trzym aią  teraźnieyszy  p o rząd ek , zb li ia -  
iące się óo nas w o y s s a  z winaem uszano­

w aniem  p r z y y m ą ,  i przez zgodę i spo- 
koyn ość na ich zaufam e zasłużą . P rezy- 

; deut i m unicypalność Bara ; się będą przy 
nieodzow n ym  kwaterunku i innych c ię ż a ­
rach o u lg ę , iak ą  tylko  dęozi : m ożna w y ­
robić , i Hiczego nie za m ed b aią ,  c c  ty lk o  

b y d ź  może dogodoem dla  obyw ateli .  W  
Hamburgu d. i2go M arca  1813

(Pod.^ Abendruth , rez. Mf.
IL ”  G d y  okoliczności z n ie w a la ią  

p r e f e k t u r ę  dc opuszczenia na c h w i i ę  de­
partamentu , w z y w a ią  się zatem w szyttkie  
m ie js c o w e  w ła d z e  , aby  p o z o fia ły  na 

m ieyscach  swoich i o d b y w a ł y  d a le y  sw o ­
ie u r z ę d o w a n i e .  PP- Prezydenci przedsię- 
w e zm ą  DOtrzebne środki J o  u trzym an ia  

porządku sp okoyuośc,.  W  H am burgu 
d. 12 M arca  1813.

W  imieniu chorego Prefekta.

G r ie s , je n . Sekretarz Prefektury.
D . 16 R o s s y y s k i  P u łk o w n ik ,  b a ro n  

Tetteuborn , z b l i ż y ł  się z krrpusem  s w o ­

im do miaRa naszego. M un icyp aln ość  
w y s ł a ła  j r z t c i w  meinu d e p u ta c y ą ,  k tórą

/



o d e s ła ł  i! o dpow ied zią  f iz tytko  z w ła d z ą  

d o ln e g o  mrafta H am burga tra k tow ać  b i ­
dzie. M uuicypalnoSć z ł o z y ł a  tey  ieszcze 
n o c y  sw oie  u r z ę d y , daW ny senat za p ro ­
w a d z o n o  i h erby Prau cu zkie  p o z d e j m o ­

w a n o .
D. 18 w południe  w szed ł tu u to c z y  

Scie P ułk o w n ik  Tetteaborn na czele s w o ­
jego ludu, Nazkiutrz o z d a y m i ł .m iesz k ań ­
com  z r o z k a z o  Jenerała Hrabiego W itt ,  
genfteina, i i  od dnia tego otw orzona zrio- 
•wu i.eft żegluga i handel z Angliią  i zinne- 
zni n a ro d a m i,  które nie są w w oypfe  t  
K o ssyą .  l i t o b y  zas u k r y ł  W łasuoić-krao- 

e u za a  , “będzie ia k o  zd ray ca  o y o z y z n y  Sa- 

r a n y .
P ułk o w n ik  T en e n b o ro  oddane sobie 

k lucze  tak od miałka H a in b u rg a , ia k o  tez 
L u b e k i  p o s ła ł  naczelnemu sw ow tau W o ­
d zo w i Hrabiemu Whtgenfteim.

G a z e ta  hanaburska, która  od obię- 
cik  tego ffiiafta w posiadłość  Francuzką , 
w y c h o d ż i ł*  w niemieckim i francuzk m i 
j ę z y k u ,  w ya» ła  f  ó  TT sam em  ięzyku

) (  3 4 0  t
se m , tfn an ow ah y ZofU ł } e f lw a tn y «  wói| 
s k o w y m  rząddą w  pjroWineyaęh ł l l i r y y *  
skich X3e Abrantu £ M arszałek  J u n o t) 
k tóry  c 15 h m .  p r z y b y ł  do T fy e ltu  i d- 
b ią ł  naczelne dow odztwc, “i D. to  oocno- 
dzooe ta m ie  b y ł y  uroczyście  urod ziny  
K ró la  R zym skiego ,  a d. &o p r z y b y ł  X z e  
Abrantu do L a ib a c h o ,  gd2ie b y ł  uroczy* 
ście p r zy ię ty .

N a a i o c y  w y r o k u  Cesarskiego pisarz 
sąd ow y w  [Sabłoncello , W prowrncyi Ret- 
guzie^ Jerzy  A cce il in i ,  k tóry  kilkokrotoitf 
n i ł  z o f la w iw s zy  na awoitu tńieyscu nikogo,, 
o dd alił  się od sw ego Urzędowania i  przeZ 
to zaufanie rządu u tr a c i ł ,  zoftai oddało* 
Cym  i ukaranym .

G m iny w w szyfth ich  częściach I l l iry ł  
sk ła d a ią  ciągle dobrow olna o fiafy  w fiie- 
1 u ozach , hoiwaeh i  teżcUacA

Z  łrogi o, gc M atyi,

G azeta  tuteysza  z a w ie r a  OaHępuiąęy 
a rty k u ł  pod d, 26  b, m. z D rezoa

'P o  w ypow iedzen iu  r o z c y *  u w y d a l
n ie r t u e c k im , a  d. ip  z  d aw n y m  h e rb e m  , n ła g * fłr* i T u te y sz y  odezw ę d o  im e s z * J Ó -

m lafta i w  d a w n y m  kształcie,
P o c z to w y  liatels p o p ły n ą ł  'iu ż  H ąo  z 

li Ra mi do Anglii-

Z  Wiednia J. 1 Kwietnia.

C .T L  A m b assad o r  przy  C e s arw io -  

F ra b C u ik im  d w o r z e ,  F eldm arsza łek  Xze 
S c h w a rz e n b e rg ,  w y ie e b a ł  w niedzielę d, 

28 M arca  na m ieysce  sw oieg o  poselflWa 

d o  T*ary2a.
,*** \ ' l a .

Z  Jlliryi u. 23 Marca.

N a  m ieyscu Jenerała dywfizy' ,  H ra­
biego B ertranda , k tóry  dow odzi zebra­

n y m  pod W ć r o o ą  o b m w a c y y i i y m  k o ip u-

1 c c W » z a p o w ia d a ją c  im , »  dzisia’v w wie, 
czor  rozpoczną się ziłuwo m ozc o ie p rz y - 
iaeielslrte Kroki m iędzy  obu fironaCm* 

W o js k a m i ,  ń a p o m in a ią c ,  a b y  k«*dy za  
uderzeniem na trw ogę, w rócił  się do swego 

domu , i t. d. „
R ozchodzi się tu p o g ło s k a ,  i i  w oyslti  

F ra n cn zk ie  w  ń ocy  z 26 na 27 byro _opu 
§ciły  flarę im alło  D r e z n o ,  po«*»h IW 

szły  tam w o y s k a  R o s s y y s l ie ,
G azeta  L ip sk a  pod d, *4 M a rc a  dc* 

flOsi, iż  w  M agdeburgu d. 1-6 oó  okolic 
F e rc h la f ld  i Sandau s ły sz a n o  od fa iu . d< 
południa z d z ia ł  ftrzelanie.
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Od brzegów M enu d. ź6 'Marca.- 
W c z o r a j  p r z y s z ło  do okolic  Frank' 

fbffń  z  M o g u n c j i  4000 piechoty F r a n c u z -  

k ie y  z l iczn ą  a r t y le r y ą ,  a dziś u d a ły  się 

W dalsz.  drogę. D ziś  zap o w ied zian o  zno» 
H O w Frankfurcie i i i  w krótce  n ad ejdz io  
tam że kilka  ty s ię c y  p iechoty  z  a r t y le r y ą  
i wielu w oyskcrw em i w ozam i'

W o j s k a  Francuzki*  o b s e r w a c y jn e g o  

nadreńskiego korpusu ruszy ły  m iędzy sic 
i 25 M arca  pf&ez W ircbrirg, Erfurt  i in- 
tiemi drogami ku Elbte, G ło w n a  k w a te ­

ra  Xcią_ M o s k w y  (M a rsz a łk a  N e y  )  przy- 
by ta  d. 25 do1 Wircburga. T e g o ż  dnia 
przeiechał  Jenerał d y w iz y i  H rabia Regpier 
przez to tniallo do Fr^rjcyj,

P tz e z  Frank fo rt  przebiegł d, 3 4  M a r ­
ca g ab in etow y  gOniee W e d fa ls k j  % P a r y ­

ż a  do ILassei i dw óch  FrancUzkich ; ie« 

den l  L ip sk a  do P a r y i a ,  drugi z P a r y ż a
do  Erfurtu.

Z  M id y  olana d. 18 M arca .
Dot^odca Szofley w o j s k o w e j  dyW.i- 

i j \  i Rzatdea W e n e c j i ,  Jenerał d y w iz y r  
rK a ro n  Fresia  , p ojechał d. 15 b, m. z  W e  

ficcy i  do W e r o n y  ,  d la  objęcia  dow odź-

tw a  nad o b s e r w a c y jn y m  korpusem.

D w a y  d u c h o w n i , k tó r z y  p r z y ło ż y l i  
Się szcz  ̂ gótniey do sc h w y ta n ia  rab usiów , 

k tó rzy  w przeszłym  roku przez k ilk a  m ie­

sięcy  flrachem n a b a w ia li  departament; 
M u s o n e d y ,  o trz y m a li  z rozkazu  W i c e ­
króla  publiczną p o c h w a łę  i nagrodę p a  

iBu.ff i 50 ff fr .
G d y  w iększa  część bataliionu g w a i-  

d y i  M e d y o la ń ś k ie y ,  flosownie do sw ego 

ż y c z e n ia ,  do p olow ego w o y s k a  ouesłan ą  
zol s t a ,  1 m ała  l iczb a  pozoffałycjh nie 
w y f ia rc z a  na o d b y w a n ie  s łu żb y  w pniif-r 
śc/e, w y s z ł o zatem  obw i jz  ozenie, w z > -  
w aiąee m łodzież od 18 do 30 Łat,  a b y  
Zaciąga ła  się do rzeczonego Dataliionu. 

P rz y ję ta  n aw e t dc niego bęazie  m łod zież  
t  popisu roku p rzysz łe go  i gminom odpi­
san a. N ależeć ty lk o  nie m a do h la s sy  

przeznaczoney do h o n o r o w e j  L ra ży  i kor- * 
pusu w y b o ro w e g o

Z  Rassel d. 21 M arca.
N. K r ó l , k tó r j/d ,  17 b. hi o  godzinie 

8 z  rana :z  K asse l  w y i e c h a ł ,  ia d ł  fn  a- 
danie w  W a b e r n , ftamtąd a d a ł  się d o  

Ż ieg en łia in ,  gdzie o d p ra w ił  obroty z  z t -

V.



braną tam  b ryg a d ą  h u zaró w  i 2gim liniio- 
w y m  pułkiem piech oty. J. K. M ość po- 

• z y n i ł  w iele  p o d w y ż sz e ń  i rozdał off ce­
rom  i żołnierzom , k tórzy  dobrze popisali 
się w  oflatniey  k a m p a n ii ,  o zd ob y  h on o­

row e. N azajutrz  d. 18 poiechał J. K. Mość 
I  Z egenbain do H ersfe ld u , gdzie o b ie ra ­
jąc  drogę przez g ó r ę ,  p r z y ie c h a ł  konno O 
godzinie 4 tey  P°  południu W sz ęd zie  
m ngł się J. K .  M ość przekonać o dobrym  
duchu sw o ich  podd an ych  w  tey  części 
kró le ftw a; w szędzie odb iera ł  ośw iad cze­

nia miłości i przychyln ości,  D. 19 o go­
dzinie 8 z rana w y ie c h a ł  J. K. M ość * 
H ersfeldu i p rzy ie ch a ł  do A ltm o rsch en , 
gdzie  iad ł  śniadanie. W s ia d ł  potem na 

k o n i a ,  ie c h a ł  przez g ó r y  do zamku Span- 
genberg i z łą c z y ł  się z swoiem i p o w o z a ­
m i w M elsungen, gdzie o d b y ł  obroty  z 

7 m y m  l in i io w y m  pułkiem i zakładem  
5go. P o d ro ż y  J. K .  M ci  s p rz y ja ła  nay* 
p ię k n ie js z a  pogoda. D. 19 o godzinie <5 
W wieczór p o w ró c i ł  do sw e y  Iłolicy 

Z  Atzrfienburga d. 24 Marca: 
^ n ay d u ia cę  się w  okolicach tutey- 

azy ch  w o y s k a  Francuzkie u d a ły  się wczo- 
r a y  i dziś w drogę ku Elbie. N aczelny 
ich  wodz Xże M o s k w y  w y ie c h a ł  z  H anau 
do W iraburga.

Z  Szwaycaryi d. 20 Marca.
D o  lgo L uteg o  posłano z naszego 

kraiu  do Besanson dla uzupełnienia puł- 

k o w  S z w a jc a r s k ic h  1366, a b ra k ow ało  
ieszczr  634 do doftaw ić się m a ia c y c h ,  Ro* 
sownie do k a p i t u la c y i , do oflatniego M a r ­

c a  2000 -ludzi.
G a ze ty  nasze zaw iera ją  ieszcze ciągle 

d od atk o w e douiesienia o w aleczn ości  

w o y s k  S z w a jc a r s k ic h  w oflatniey prze­
c iw  K o ss y i  kampanii. O  należeniu ich

do bitew  pod B orysso w em  1 n a l  B e re z y .  
n ą , w y r a ż a  ieden S z w a y c a r s k i  officer co 
h a ftę p u ie :

”  ORatnia ta g łó w n a  b itw a  p r z y d a ła  
do s ła w y  w a leczn ych  w oysk Szw aycaB - 
skich koronę. Dziesięć g od zir  b iliśm y się 

przeciw dziesięć r a z y  przew źsza iącem u  
lic zb ą  n ie p r z y ja c ie lo w i ; przeciw w y b o r o ­
w i żo łnierzy  R o s s y y s k ic h ,  przeciw w o y -  
sku M ultańskiem u. Śmierć i zniszczenie 
ze w szyfik ich  flron przeciw  nam m iotano. 
W y R r z e la l i ś m y  nasze ładunki. N iep rzy­
jac ie lscy  k irysserow ie Rali na przec iw ka 
nas. Porucznik Legler 1 kantonu G l a r u s , 
doniosł o tern Jenerałów; d y w iz y i  M e r le ,  
m ó w ią c :  ” lvlci Jenerale nie m a m y  iuz ł a ­

d u n k ó w ! Coż t ra m y  c z y n u ?  M a m y z  na 
bagnety p o y ś d ź ?  ”  T a k  iefl! odpow iedzia ł  
Jenerał. Z a w o ła y  W P a n  na w o y s k a  z  
bagnetem n a p r z ó d !,, O d w a ż n y  ten offi. 

cer w z ią ł  dobosza  za kołnierz, w yp row a* 
d zi ł  go naprzód i k a z a ł  do szturmu bę­
bnić. O n i iego k o le d zy  w y s k o c z y l i  na­
przód i szli Z posłusznetni żołnierzam i s*yp-~ 
kim krokiem przeciw okropnem szeregom
nienrzyiacielskiey j a z d y .  F :ęć r a z y  p rz y ­
m u siły  ie nasze bagn ety  do uRępu. R zez  
b y ła  okropna. D z ie s ię ć  godzin u trz ym a ­
liśm y ieden przeciw dziesięciu ludziom  
plac boiu. Strumienie krwi S; w ą y ę a rs k ie y  
z f a r b o w a ł y  ziemię R o s r y y s k ą  "W itlu  
na sz yc h  kolegow iuz nie ma * polegó iak o  

bohaterow ie godi 1 s w ° ic h  przodków. 
U traciliśm y oprocz d w ó ch  n o w o  m ian o­
w a n y c h  szef ów ,  wielu znaKomitych loifi- 

cerow. Jenerał d y w iz y i  Merle rz e k ł  do 
nas po skończom-y bitw ie: ” S z w a y caro -  
w je ! w s z y s c y  iełleście bohateram i; w.,zy- 

scy  zasłu żyliśc ie  na honorowe o z d o b y ! , ,  

O d o w y c h  pam iętn ych  dni pod  Połoc-



kfem i Boryssow etn, które obok naypię- 
kn ieyszych  cz yn ów  w oienn ych  mogą b y d ź  

um ieszczone, pysznili  się jen era ło w ie  Ł 
d ow od ztw a  nad nami- ,,

S p ra w u ią c y  mteressa króleftw a W ł o ­
skiego przy  lidze S z w a y c a r s k ie y , P. W e n '  
t u r i , żiechar d 15 M arra  z Berna do Z u  
rich d o  L a n d m a n a ,  dla o d d a n i a  m u  l idu 
od W ice k ró la  W ło s k ie g o ,  D. 17 ia d ł
Obiad u L a n d m a n a , a na.-aiutrz odiechał  
jo Berna

- ZNowegoiurhu d. n Lutego.
Senat A m e ryk a ń s k i  u ch w a lił  podzię­

k o w an ie  P o r u c z n i k o w i  E l l i o t o w i , k t ó r y  

w K a n a d y y sk ic h  jeziorach  za b r a ł  angie l­
s k a  brygi C a le d o t .a  i Detroit.

E skadra  angielsna pod A d m ira łem  
W a rre n s ,  sk ła d a ią ca  się z trzech lin iio­
w y c h  okrętow  0 7 4  d z ia ła c h ,  trzech fregat 
i  iedoego bryga , śc iga ła  a m e ryk ań sk ą  fre­

gatę Conftelation. U ciekła  ona na rzekę 

N orfo lk  ( w  W irg in ii)  gdzie w p a d ł a  na 
p ia se k ,  ale  za pom ocą łodzi zepchnięta i 
ochronioną zoRała. W  chwili kiedy u w i ą -  

z ł a ,  m ógł b y ł  niep rzyiacie l  na nią ude­
r z y ć ;  lecz szczęściem nie posłużył  mu 
w iatr .  T y m  czasem u si łow ał n i e p r z y j a ­

ciel przez popychan ie  zb liżyć  do niey 
dw ie fr e g a ty ,  lecz zb ie g ły  się nasze łod zie  

i zepclin ę*y ią  w io s ła m i.  A z e  eskadra 
angielska opatrzona tefł w  m o ź d z ie r z e , 
b o m b y  i palne r a c e ,  o b a w iać  się zatem  
n a l e ż y ,  a b y  nieprzypuściła  attaku do w a ­
row ni nad rzek ą  N o rfo lk ,  gdzie iednak 
w sze lk a  zDayduie się gotowość do przyię .  
c ia  g ° ;  3000 ochotnikow Roi pod bronią. 
D o  6 Lutego nic tedoak nie zaszło.

Z  Stambuł# d. 10 Marca.
D zień  6 b. m. b y ł  dniem radosnym  

tak dla W. Sułtan- , jako tez dla całego

pańflw a O ttom ańskiego. 2- rana zavaz o»- 

deb rał  Sułtan Mantnud ty m cz as o w ą  w i a ­
domość z Egiptu u w z ię c iu  M e k i ,  a  w  w i e ­
czór m iędzy j t ą  i 6tą godziną urodził  m u 

się naftępca tronu, k tó ry  o trzy m a ł  imie 
sw oiego dziada A b d u l  Hamida. M a k a  
n o w o  urodzonego syn a  ieft ta sam a 1  żon 
W - S u ł t a n a ,  która mu przed półtora  roku 

w y d a ła  na św iat  zm arłego  potem syn a  

M urad a.
T e g o  samego w ieczora  jeszcze przyie- 

mne to zdarzenie o z n a jm io n o  publiczności 
w yttrza łam i z dzia ł  w  Seraju , a  nazaiutrz 
w y tirz a ła m i z  w szyftkich  b a tte r y y .  Z w y ­
kłe z tah'ego zdarzenia  uroczyflości trw ać  
m aią  przez siedem dni. W c z o r a y  odbie­
ra ł  M on archa  ży cz e n ia  od miniflrow i 
p ierw szych  osób w pańflwie M u f ly  znayd o- 

w a ł  się na ich c z e le ,  p oniew aż K a im a k a n  
basza zachorow ał.  W c z o r a y  u d a ł  się W .  
Sułtan z w ie lk ą  okazałością  do G a la ta  se­

ra u , gdzie edukuią się S u łta ń scy  p a z io ­
w ie ,  na zam ieszkałem  od E u ro p e y c z y h o w  
i ob cych  m iniflrow przedmieściu F era  , i  

p r z y ią ł  tam od d aw an e mu podług z w y -  
czaiu  od zag ran iczn ych  posłow  podarun 
ki.

N a d z w y c z a j n y  A m b a ss a d o rF ra n c o  z-

k i ,  Jenerał H ia b ia  A n d re o ssy ,  m iał d. 2 
M a rc a  uroczyftą  wRepną a u d y e n c y ą  u W . 
Sułtan a  i p r z y ię ty  b y ł  zn a lrż y te m i  iego 

dofloyności honorami. O d d a ł  on oraz 
przeznaczone od N. C esarza  N apoleona d la  
W - Sułtan a  podarunki.

Przed nieiakim  czasem  posłano Rad 
k ilk a  ort janczarów i innego w c y s k a  do 

A d ry & n o p o la ,  a b y  ich b ędący  tam W  W e ­

z y r  w edle  potrzeby użył. Ałmemaią, iż  
te w o j s k a  w raz  z  w o j s k a m i  Ism a ił-be­
ja  S c re s k ie g o , k tóry  tam  d. i k m .  i  j j ,
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toOd lu d z i  p r z y b y ł ,  i B oH an gi b a s z y  A -  misrfarzenfł W NisSitf, k t ó r y  ódebtal Z#y> 
d ry a ro p o ls k ie g o  u ży te  będą  przeeiy? $ ja -  ezayD y od P o f ty  fiaften,
B ow i C h a ś k o i ,  lub też AJolla b aszy  W i -  W  flo lic /  fu teyszey  p o k a z a ły  się aie?-;

d y o s k ie m u ,  lub  nakooieć  przeciw Serw iia  flety ZBowU od nieiakiego czasu znaki
nom. D o m y s ł  ten potw ierdza  poniekąd ntOrowey ch oroby.  Sm ierua * ^Archipelag
m ian ow an ie  Dieiak eyo  M ahtnud - beja z  mc są  ieczcze ód te y  z a r a z y  o sw o b o d zo -
k la s s y  kapidzich d. 3 b.m . Slusal Km inem  fie*
c z y l i  p row ian to w ym  i k w a te fo w e m  kom-

D O H 1 fi S I K M A .
N iżey  podpisany w S zy iłk if  potrzeby p łacąc  gotowem i p ie n ią d zm i,  o  ęzem w do-> 

niesieniach G a z e ty  tuteyszey  co  k w a rta ł  przypominam ma z w y c z a y  h an d lu jącym  na 
n a w o  offrzega! o tym  publiczność za m a w ia ją c  s o n .e ,  ze  g dy  nic na kredyt w ss lepacłl  
nie bierze ty lk o  Ba tego fo d za iu  kupna gotow e ludziom swoim daie p ie n ią d ze ,  c o b y  
k o lw ie k  przez nich ua Jego imie brane b v t o ,  me zofianie przyletytri.  O  có się każdy 
u nich wcześnie upomnieć w in ie n , i w żad n ym  p rzyp adk u  nic na imię podpisanego 
bez p ieniędzy nie d aw ać.  —  D n ia  3ge K w ietnia  i8>3 w K rakow ie.

. Stanisław lVodzicki , P. j£*
Stosowuie do R ozkazu  J W .  Jenerała D y w i z y i  A. RożnieekiegtJ Szefa  Sztabi Jeno- 

ra ln e go , wielu O rderów  K a w a le r a ,  z dnia ęgo mea Kwietnia Nr* 4 o j .  P od a ie  się n i '  
n ie y s zy m  publicznie do w ia d o m o ś c i , iak o  p'o z m a r ły m  JPanu Piotrze S to c k im , Fo- 
ruczniau w Pułku 2gim ja z d y  z o f la ią c y m , zn ayd u ią  się fondusza su k cessyyn e  w k as-  
s.e J en era ln ej  w ^ y sko w ey  tym czaso w ie  złożone*

Sukcessorow ie w ła ś c iw i  pomienionego OiFicera zgłosi*  sfę do mnie z e c h c ą ,  a  [fd 
p r z y z w o ity m  w yleg itym o w a n iu  się z z y s k a ć  m ogąpozoftałość w pierszeńliwie.

D z ia ło  się w Krakatyie na G ro d z k ie y  u licy Ńr* 197 d. to Kw ietnia  1813*
P. Inspektor popisow W o y s b a ,  

t ignaey M alinowski.
Sąd P o l ic y i  p o p ra w c z e y  ob w o d u  K rak o w sk iego  w z y w a  w szelkie  tal: cywilne lafer 

i  w o y s k o w e  w ład ze  , a ż e o y  zb ie g łych  z aresztu jśądu sw ego sześciu  niehespieezpyeh 
w ię ź n ió w  śledzić s c h w y ta ć  i tu d a d a w ić  raczy ły*

P ie rw sz y  z ty c h  ,ied Aliclia ł  Z o o o l f w s k i  , inaCzey Z o b o le w  rodem  r Jetisawola n ł  
Ukrainie 36 lat m aią cy  , w olnego (tanu, szredniego silnego wzroftu , o k rą g łey  połney 
ezerw en e y  t w a r z y ,  p iw nych oczow ,  cieiBna blond w ło s o w ,  szredniego grubego nosa.

Drugi Grzegorz G r y c z k a  rodem 1 Lebiedina W K io*vskiey gubernii 31 lat m a ią c y ,  
wolnego (łanu , szredaiego w z r o l łu ,  p oeiąg łey  co ko lw ie k  poóziub an ey  tw a rz y ,  S iw yen  
opzo v , ciem no blond w ł o s o w , szredniego chudego nosa*

T rze c i  Jan K a m ie ń sk i ,  lod em  z S łu p a  w departamencie Ł o m ży ń sk im  pow iecr* 
G o styńsk im  32 lat m a i ą c y ,  wolnego fta n u , szredniego podsadkow alego  wzroltu, o k rą ­
g łe y  pełney t w a r z y ,  p iw n yc h  o c z o w , ciemno blond w łosow  i t a k z a i a l i a ,  szredn.ego 
nosa.

C z w a r t y  J ó z e f  S tr o z e w s k i , rodem  z  W łó c z  o w a  w departamencie P łockich , p o w ie ­
c ie  W isz o g ro d zk im  stt lat m a ią c y ,  wolnego f lan u, szredniego w z ro l łu ,  okrągrey tw a ­
r z y ,  b u r y c h  o c z o w ,  ciemno blond w ło s ó w  grubego nosa*

P ią ty  M acie y  Jankowski , rodem 3 Sietelik w departamencie P ło c k i m , pow iecie 
W  isz ogród z k m 23 lat m aiący , w o l e g o  ttanu , małego krępego w z r o f tu ,  o k rą g łe y  
p e łn e y  p odziub an ey  c z e r w o n e j  t w a r z y ,  s iw y c h  o c z o w ,  ciemno blofld W ło s o w , małego 
szerokiego nosa.

S zot ły  B en ed yk t  lub W a l e n t y  Z d z ia r s k i , rodem z L e ś n i e w i c ,  d ep an am e nti  W a w  
szaw skieg o  pow iatu  Ł ę c z y c k ie g o ,  26 la .  m a i ą c y , Wolnego (tanu, szredniego proftego 
w z r o d u ,  p od riu ban ey  p o c ą g .e y  w ą sk ie y  t w a r z y , p iw n ych  c iem n ych  ( o c z o w ,  Cleraia- 
w y c k  w ło s o w  , szredniego grubego Dosa. Dnia 7 Kw ietnia  i8»S

O d  J, B  a , M ości  Sądu P o licy i  p o p r a w c z e y  obwodu Kłttkowsb'CgO.
Wifckowski, Hoszowski, Mithińskt.


